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Represje wobec młodzieży oar.-radykelnej
p r z v c z v n v  z a j ś ć  n a  w v i d z v c h  » t M l f i i a c h

Zaw ieszen ie  w y k ła d ó w  na U n iw e rsy tec ie  i na P o litechn ice
W czoraj kolo gadziny 12 -ej w po­

łudnie wybuchły ostre zajścia na U- 
niwersytecie J. P-, skierowane prze­
ciwko rektOi«wi Antoniewiczowi oraz 
profesorom- wolnomyślicielom z po­
wodu represji wobec młodzieży
narouowo-radykahiej. Młodzież obu­
rzona za „Rażeniem około 30 studen­
tów członków Związku Narodowo-Ra 
dykalnego, przerwał? wykłady, **hy 
zaprotestować przeciwko szykanowa­
niu studentów. W gmachu Głównym 
grupa studentów zł„*ona z około 
stu osób zeszła z różnego rodzaju o- 
Krzykami do hallu i na dziedzi 
niec uniwersytecki.

Zajśrid iia uniwersytecie
Przed gmachem głównym, znany 

wolnomyśliciel pref Kotarbiński 
wraz z kuratorem Młodzieży Wszech 
•polnkiej p.of. Wasiuiyńskim, usiło­
wał chwycić iedneg„ z manifestują­
cych studentów, jednak koledzy za­
trzymanego udaremnili to. Z {ma 
chu Głów nego man.testanci przeszli 
do gmachu Prawa, gdzii odbywał sie 
wykład prof. Jarry, który po wvwa 
żeniu drzw. prźerwano. \v czasie 
zajść poturbowano kil.tunastu żydów 
Ptórzy zacnowywali się arogancko i 
nie s.caow ali się do zasadniczego po­

krywał stndentów-żydó’
Należy zaznaczyć, że władze Uni­

wersyteckie skons/gnowały większą 
uość woźnych, którzy z szoferem 
rektora na czele, usiłowali 'przeszko­
dzić manifestacji, jednak zachowanie

ł> musowe zep.esje rzucają jaskra­
we światto ..a sytuację młodzieży na­
rodowej w Warszawie

Okręgowym zasiedli trzej cywilni 
araęBnicjr. kontraktowi Składnicy 

lorojowm Wojskowej w Warsza- 
v'ie, oskarżeni o przywłaszczenie 
róm en materiałów, wartości oko 
ło 160 tys. złotych

Magazynierem składnicy był 
Stanisław Ozimek. On to razem z 
racljnirtrzem Stanisławem Libe­
ra ck.m i kancelistą Stefanem Hei- 
mlichem wynosił ze Składnicy tłu­
szcze, smary, materiały stalowe i 
zelazne i t. p.

Skarb Państwa zgłosił przeeiw-

stuiatu młodzieży polskiej, s dząc postanów iła usunąć ich z terenu u ków zarządu na czele, około 6fl syn 
po prawej stronie audy torium, -  czel ii. patyków, około .50 ozionków Ruchu

Manifestacje przybrały duże .»■ W cza,.e usuwania żydów kiikuna Miodych i Sekcji AKaaemickicj Str. 
miary w gmachu Filozofii i Historii, z nich z: prowokacyjne zachowo- Nar. Poza tym okoio l,ą studentów 
gdzie grupa studentów dostała sic nie z°Siało dotkliwie poturbowanych, ma wytoczone dochodzenie dyscypii- 
do lokalu, w którym prof. Handfls P°z°stali zaś żydzi zamiast opuście narne. 
man egzaminował. Egzaminy zosta- u<'j"dmę 1 wtargnrłi do poczekało? 
łj przerwane, a prof, Handelsman (ekt°ravu. Dla usunięcia statrrtąd 
obrzucony spluwaczkami pomeważ u- ł > nieznani sprawcy wrzucili do

poczekalni kilka probówek z gazem 
cuchnącym, zmuszając w ten spo­
sób żydów do opuszczenia uczelni. I 

Po usunięciu żydów z uczelni, -gdy 
już właściwie nastąpiło na uczelni 
uspokojenie, ukazało się zarządzenie 

• , . . .  . . . rektorskie, zawieszające wykłady iun a szczególnie wspomnianego juz ćwicienia’ ai fI( edw&ania 
szotera zwiększyło tylko podniecenie 1
i oburzenie wśród studentów-. W o ź n y  —  d en u n c> a n t i

Rektor Ani oniewicz . kilkanaście W czasie zajść na Politechnice za-1
minut po wybuchu zajść, wyjechał z szedł niespotykany dotychczas wvpa- 
terenu uniwersytetu, polecając przed dek aenuncjuwania przez jednego 7.

woźnych tych studentów, którzy w 
zajściach brali „dział. Jest to prawdo 
podobnie wynik zapowiadanego już 1 
od dłuższego czasu wprowadzenia spe

wiesc o masowym stosowaniu repre- I nvcll etata
lji wobec mtodzieży narodowo-rady- 1 Obalona' denuncjacja kolegów 
halne,, młodzież akademicka, wycho. I mlodzież Qm̂  że nifcJdokonała n„

woźnym samosądu i jedynie należy 
iRwcizięczać interwencji starszych ko­
legów, że nie doszło do pobicia woź­
nego. — —

P r?yczvnv  za?st
W chwib onecnej na wyższych 

uczelm-cn w Warszawie jak głosi 
kolportowana wczoraj ulotka, jest za- 
wieszonycn w prawach akademickich 
okołj ęo -eionków Związku Narodo­
wo - Radykalnego z większością człon

Prccesy inz. J. Morauewskiegu
t o a y f y  $?ę p r* y  drzyi iacfi zamkFiięiycłT

Sąd  O k ięg o w y  w yznaczy ł na 
p o n ie a z ia ie k  te rm in  dwu se n sa ­
c y jn y c h  . pr.oeesów , w k tó ry ch  0- 
skarżo n y , b y ły  d z ia ła cz  s a n a c y jn y  
z ZZZ i by ły  p re m ie r  inż. Je d r z e j 
M o ra cz ew sk i.’

P o  o tw a rc iu  p o sied zen ia  p roku­
r a to r  Ż e leń sk i z g ło s ił w n io sek  o 
p o łą cz e n ie  obu sp raw  w je d n ą , a 
n a stęp n ie  o z a m k n ięcie  drzw i sa -

D la te g o  te z  n ie  m ożem y p o a a c  
ak tó w  o sk a rż e n ia , ja k ie  w y sto so ­
w a ła  p ro k u ra tu ra  p rzeciw ko  sa n a  
ey jn em u  d z ia ła c z o w i.P ro c e sy  pow  
s ta ły  na tle  s t r a jk u  robotników  
w N iem n ie  w zw iązku s  a rty k u ła ­
mi J .  M o raczew sk iego  n a  łam ach ' 
..F ro n tu  R o b o tn icz e g o ".

P ro ce s y  u le g ły io d ro cz e n iu . S ą a  
bed zie  bow iem  p rz e s łu c h iw a ć

li, n a  k tó re j odbyw a s ię  ro z p ra - świadków ze s tro n y  M o raczew -
w a ze w zględ u no doore o b y c z a je . ' skiego.

li

tern wywiesić ogłoczenie o zawieszę 
niu wykładów, aż do odwoiania.

Gazy na P frii.e c n n ic e
rozeszła

dząc, ze słusznego założenia, że 
■Hiuiną przyczyną represji są żydzi.

Defraudacje 160.C00
przedm c l2m procesu w Sądzie Okręgoy^m

N a  ław śe osk arżony ch  w Sąd zie  ko oskarżonym  pow óuztw o cyw il

ne, Rozprawa potrwa dwa dni.

3 ł i l a p d  y u i g i l e s  n a  t a m a c h  J  3C
Znany pisarz lewicowy francuski Rola>id Dorgeles, członek Akademii Goncourlów, autor słyn­

nej powieści „Drewniane Krzyże" odbył podróż do Rosji Sowieckiej
Widok państwa czerwonych carów otworzył mu oczy na to, co się naprawdę w Rosji dzieje. 
Przed oczyma czytelnika reportaży Rolanda Dorgelesa rozsnuwa się ponure wizja nędzy, głodu 

i poitiż.enid narodu rosyjskiego pod rządami czerwonych carów.
Kreślone z niezwykłym talentem, żywe i barwne reportaże Dtrgelesa dają nam szereg przejmu­

jących ODrazów z współczesnej Rosji. 1
„ABC" jest jeóynym pismemw Warszawie, które drukować będzie reportaże Rolanda Dorgelesa

pod tytułem-

N i e c h  £ y j e  w c l n c ś ć !
Stfem sskow ane oszustw o

I: i  jutro dajemy Czytelnikom pierwszy reportaż Rolanda Durgelesa

Pr??rwaitle ofensywy
w o js k  sen. Molo

L I Ł  „ w y s t a w i o n e . . .  d o  w i a t r u ”
p r a t e s  p r z y j a c i ó ł  z  P P S

u a r U A H l v  „ ( S l o s u  P f t w s t e e h i t e s o -

AVILa , 15. 3. — Ofensywa 
Wujsk gen. Mola została chwilo­
wo przerwana. Przyczyną tej 
zwioki jest niepomyślna pogoda, 
która utrudnia posuwanie się cięż 
kiej artylerii i czołgów.

Zderzenie ss. F litewski
z niemreckm statkiem na tforzu Półn.

Podczas gęstej mgły na Morzu . burg. Wskutek zderzenią ss. „pu. 
Północnym na wysokości ruemie- łaski" doznał uszkodzenia na”wy- 
ckiej wyspy Nordernfy ss. „Pu- sokości 5 metrów ponad linią za- 
ław-ski", powracający z 6*ej "po- nurzenia Wypadku z ludźmi nie 
droży z nurtów Ameryki Połud- było. Po stwierdzeniu szkody sta- 
mowtj do Gdym, zderzył się ze tek ruszył w dalszą drogę do Gdy, 

towarzystwa Russ-Ham- ni, dokąd przybędzie we wtorek os ta tk ie m

godz. 1 0  ra n o .

2 2  m a j a
s ub ks. Edwarda

L O N D Y N , 15 . 3 . W  kołach  
d w o rsk ich  k rą ż ą  p o g ło sk i, że ślub 
k s ię c ia  W la d so ru  odbędzi s ię  w 
so b o tę  d n ia  2 2  m a ja . P oczątkow o 
k s ią ż ę  W in d so ru  w yznaczył w cze­
ś n ie js z y  te rm  n ślu bu , lecz  zgo-

N a  fro n c ie  m ad ry ck im  w o jsk a  
narod ow e p o su n ęły  s ię  o 4  km . i 
zb liż y ły  s ię  do w zgórza B u ta rro n , 
z d o b y w ając  7  karab in ó w  m aszy- 
w ych C zerw oni p o zo staw ili na 
p la cu  b o ju  200  z a b i t jc h .  N a  fro n ­
c ie  p ołudniow ym  pod V illa n u e v a  
de D u q u e (pod C o rd o b ą) k o n tr ­
a ta k i czerw o n y ch  z o sta ły  o d p ar­
te .

451 ludz i
z a g in ę ło  na m o rzu

T O K IO , 15. 3. W  pobliżu w yspy 
G oulbum  t a jf u n  zasko czy ł sto k'1 
kadziesiąt łodzi australijskich i z 
japońskich poszukiwaczy pereł. 
Wszystkie te Jodzie z 450 ludźmi 
załogi przepadły bez wieści,

 Jv _____
ę ~ ■ »i • ., ...

W ezpicij ob rad ow ał w W a rs z a ­
w ie C e n tra ln y  K o m ite t W yk o n aw ­
czy k laso w y ch  zw iązków  zaw odo­
w y ch  spod znaku P P S . U ch w a ły  
je g o  dadzą s ię  s t r e ś c ić  w tym , że 
k laso w e zw iązki n ie  'd ą  na z la n ie  
s ię  z ZZZ- w  ja k ie jk o lw ie k  fo r ­
m ie, ani n a w e t n ie  c h cą  u tw o rze­
n ia  k o m is ji  p oro zu m iew aw cze j ze 
zw iązkam i ZZZ

T e  o s ta tn ie  z n a la z i j s ię  więc 
w g łu p ie j s y t u a c ji :  z je d n e j s t r o ­
ny t r a c ą  bow iem  w szelk ą  pom oc 
i su b w e n c je  rząd ow e, „ n a p ra w ia ­
c z e "  o d ż eg n u ją  się  od sw ych dzia* 
łą cz y  z te re n u  Z Z Z , a  z d ru g ie j 
s tro n y  P P S . m e ch ce  p rz y ją ć  me- 
nerów  ZZZ to w sk ich , r e f le k tu ją c  
po p ro stu  n a  p rz y stą p ie n ie  ro b o t­
ników  do zw iązków  k laso w y ch

S tą d  ponied ziałkow y „G ło s Pow  
sz e c h n y "  o k rop n ie  s ię  z iry to w a ł.

A ta k u je  on P P S , i ro b i n a w e t a« 
lu z je  osob iste ' do s ta n o w : sk a  po­
słów  K w a p .ń sk ieg o  i Z arem by, p i­
s z ą c :

Wysuwanie hasła: jedność, ale tyl­
ko w szeregach mojej partii — jest w 
praktyce dalszym pogłębianiem roz­
łamu i rozbicia.

Stanowisko pewnych jednostek, 
pewnych fałszywych proroków ruchu 
roootniczego wydać się musi każde­
mu uczciwemu roDOtnikov.i co naj­
mniej dziwne, groźne i zabójcze dla

jedności, sekciaiskie i nie wiadomo w 
czyim interesie uparcie utrzymywane.

Jest, wobec nasilenia ataków 
wroga klasowego, otwieraniem 
drzwi wrogowi do naszego ciotnc Dc 
mokracji.

Czyż mamy wskazać palcem, o ko­
go .hodzi?

Historia o nich powie;
„Doorze zasłużyli się reakcji".
Cóż m a te ra z  p o cząć  p. M o ra- 

cz ew sk i?  1 Czy ślad em  sw e j m ał­
żonki p ó jś ć  do obozu p łk  K o c a ?

F a b r y k a  s?wsr.3łr d ■ st
ma p o w s tać  w  S andom ierzu

na ra z ie
W Berlinie podpisano umowę 

skiej „Wspólnoty Interesów'" z nie­
mieckimi fAbrykami samochodowymi 
„Biising N. A. G.“ w Brunświku i

fd k r  m o n te w r ia
.ja_ „Daimlei Benz"

D o r o b e k

Miss Simpson Ks. Edward

Ji rozum ieją nie to, co 
w rzeczywistości jest m łodzie­
żą, ale całe pokolenie, które 
ostatecznie ukształtow ało się 
p cdi tycznie już w niepodległej 
Polsce. Nazywanie tego całe­
go pokolenie m łodzieżą, jest 
już nieco spo/nione, gdyz naj- 

dził się na przesunięcie tego ter- sjarsj z tego pokolenia zbliża- 
minu, ponieważ kroi Jerzy VI za- sję j uż do czterdziestki, to 
żądał, aby ślub odbył się po uro' znaczy do wieku, w którym  w 
czystościach koronacyjnych. K :|!ą- jnnteh państwach są ludzie 
żę Windsoru przyjął żądanie swe- znajdujący sie na naczelnych  
go brata pod warunkiem, że jeden stanowiskach państwowych i 
z członków rodziny królewskiej społecznych, 
będzie obecnym na jego ślubie. | Cz> to pokolenie jest całko- 
Dotychczas nie wiadomo, gdzie się wicdC jednolite*' I tak i nie. 
odbędzie obrzęd zaślubin, w Wied Nie jest ono jednolile W tym
n iu  czy też na zamku Cande sensie, h> wszyset będące w
pod Tours, we Francji, gdzie ba- takim właśnie wieku mieli jed 
wi obecnie pani Simpson. Inakowe a choćby zbliżone po-

W  P R U S Z K O W I E  .Test'ono natom iast jednolite 
zaprenumerować „ABC" można przej to, że ton  ̂ temu właśnie 
u p. Ryszarda Jędrzejewskiego, pokoleniu nadają ludzie v>yz- 

ul. Kościuszki 43 m, 7. | nający jki eśloną ideologię.

Tak zwana spraw a młodzie- W śród elementów czynnych'Pochodzą one równie;^ zc stro 
żj jest stale ośrodkiem dysku- iego pokolenia, ludzie o poglą- ny tj'ch, którzy dc niedawna 
sji prasow ej. Mówimy tak jda. h narodowo - radykalnych [odgrywali yv nim nawet nieraz

wybitną role, ale zmęczeni cię 
zką drogą, przeskoczyli na 
drugą stronę murku, i.aizuty  
te dotyczą bądź tego że poko­
lenie to dotychczas m ało real-

zw ana spraw a m łodzieży", tak przew ażają, że nadają ton
gdyż przeważnie przez spraw ę całem u pokoleniu.
m łodzifży biorący udział w _. , , . , , ,

 ̂ J Pokolenie to b jło  swego cza
su jednolite nie tylko pod
\vzględem m-eow rm , ale i orga Aje zroi)jj0i a ]tJO zbyt płytko
nizacyjnym  
sobie czasy

Przypominamy
Obozu W ielkiej

^pojmuje przyszłość Polski 
Zarzuty te są co najmniej

konkretnej

1 w
przytoczyć z dziedziny ideo-

. . . . wre j : nowoczesne p o sta w ie n ieprzejaw ia się t< w życiu  o r 8 a - , k w e slii , , Y. (m .s k ie -
m zacyjnym  młodej inte.igen- n5e społecznego
ej. 1 na terenie akadem ickim .1 1 .v 1 1  1 i • ■ 1 nnejonalizmem, jiostawiemcZa przykład słuzyc lu mogą ■ y . . 1 .. .1 L- - «’ • /.a sa d y , Ze u stro i p o lityczn yetioeb y  %yynik> w y b o ro w  00 o r  1 ■ .1 e  - . ■>
ganizacji

częcic na nowo 
walki z żydami.

Oczywiście, jesi to bardzo  
mało wT stosunku do tych wiel 
kich konieczności i potrzeb, ja  
kie stoją przed Polską. Zarzu­
ty jednak pochodzące z ust 
tych, którzy bądź przez lata 
przeszkadzali najrozm adszy- 
mi sposobami w pracy lego 
nowego ru ch a, bądź też vr cięż 
kiej chwili ruch ten opuścili—  

Trzeba pa­
m iętać, że prześladowania,

Polski. Potem nastąpiło rozm- giofhę przesadzone, P.ucli naro
c i e  o r g a n i z a c y j n e ,  a l e  p r z e z  c i ą  g ( n v o  _ r a , t x b a l n v  r e p r e z e n t u -  s o  [ d e  n a  m i e t s c u

głe pogłębianie ideologiczne -.Jcy polityRznje ' lo pokolenie Ł
następuje coraz to większa lna j za so]3a Zliacznv doro- 
zw arlość ideowa. Jednoczes- nck zarówUu ;  m vślemu jak  
nie odbywa się proces konsoli u w dzialan , y ; S ia rcz y  lu 
dacji m e tylko w mysiemu tle  

dz iałan i u . Na j j askr a w > ej

rozwiązywar ia organizacji, 11-
suwam e od życia państwowe­
go i społecznego m e przyczy­
niali się do tego, by dorobek  
tego pokolenia był większy. 
A z drugiej strony reform a  
szkolnictwa średniego i ogra­
niczenie autonoim 1 akadem ic­
kiej — obie dokonane przez

ak  d em ick icja , ja k ie  ^  10 f ' '  1,U? 1 itr*  J Ć<hzejev tezo n ie" llA llłym im inn Iiizilnoi.'/'! V tlArP. tl Ii lltt III r, 1... ..1 llmonizuwaniu wolności z notę- wpływały na bujne kształlowaostatnio m iałv m iejsce. P ro c e s 1 . . , , , > .- - .
aczkolwiek ja s z - jf M  «  ^ rze X>fe sie myśli.

, , . .im a : konsolidacia ideowa mło- . . .  , .
cze dosc daleki od k o ń c o w e j 1 Mmi°
T*17 V* _ ' f  ił 'ii ’ ' ~v* '   nnwo nin JCj

wicnie na nowoczesnych zasa­
dach wsptSłjfracy Polakow  z 
różnych stanów i klas. rozno-

v Gagenau w Ba- 
den w sprawie produkcji aam»cno 
dów. Umowa opiewa na 10 lat i do­
tyczy przede wszystkim samochodów
ciężarowych o tonażu 3,5—4 ton 1 
autobusów.

Realizacja zawartej umowy zależy 
od decyzji ministerstwa komunikacji.

Zarząd „Wspólnoty Interesów" wy­
raża gotowość uruchomienia fabry 
kacji samochodów w miejscowości, 
którą t. skazą powoiane czynniki, np. 
w Sandomierzu lub w innej miejsco­
wości centralnego okręgu sandomier­
skiego. „Wspólnota Interesów" zo­
bowiązuje się w ciągu 4 a najdalej 
5 lat uruchomić całkowicie w kraju 
produkcję typów zasadniczych.

Wr pierwszym roku trwania umo­
wy 25 proc. produkcji będzie wyra­
bianych w Polsce a 75 proc. w Niem 
czech, w drugim roku produkcja kra 
jowa dojść ma do 40 względnie 50 
proc. W dalszym okresie 10-letniej 
umowy import z Niemiec ma być o- 
graniczony do 45 proc.

„Wspólnota Interesów" płacić ma 
Niemcom za dostarczone części sa­
mochodów materiałami i wyrobam.. 
Samochody typu niemieckiego zaopa­
trzone będą w motory Diesla, kłóre 
w- razie braku ropy mogą być prze­
robione na inne paliwo.

s o w i e c k i e j
s z k o le

konsolidacji,
od

postępuje sz\
przód.

P o d  a d re s e m  tego  p o k o le n ia  
k ie r o w a n e  s ą  r ó ż n e  z a rz u ty .

I końco-A ej akadem ickiej i o d sep a-1 Mimo g ch ^ y s t k i c i i  kłód
*b kcr na- m w aaie jcj q J żvd^ v, posia.  rzucanych pod nogi, m am y do

rowek, k.orego \vstvdzic się nie 
potrzebujemy.

J .  K.

M O SK W A , 15. 3 . W ład ze pro­
k u ra to rs k ie  p o c ią g n ę ły  do odpo­
w ied z ia ln o śc i sąd o w ej n a u cz y cie li 
je d n e j ze szkół m o sk iew sk ich  N a* 
zaren k o , C zam bułow a i  M orozo 
w a za b ic ie  d d e c i  o raz zn ęca n ie  
s ię  nad nim i.


